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Barmatiada w policji Krakowskiej? 


NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. 


Nr. 44 


Podkomisarz i „dwaj wywiadowcy policyjni pod zarzutem 


Krakowski koresp, „Expressu“ tele- 
fonuje. 

„I! Kurjer“ donosi: i 

Zrozumiałą jest rzeczą, że ilekroć u- 
fawpi się jakiś skandal w instytucji pu- 
blicznej, powołane czynniki czynią 
wszystko. co możliwe, by nie niepokoić 
opinji publicznej i przed ustaleniem. właś 
ciwego stanu rzeczy nie dopuścić do 
rozsiewania nięścisłych faktów. 

Inaczej jednak ma się rzecz z tego 
rodzaju instytucją, jak policja państwo- 
wa. W jej sprawnem iunguwaniu zain- 
teresowany jest ogół, tak ze względu 
na dobro pasistwa, jak i ze względu na ir 
teros bezpieczeństwa publicznego, Ta 
też na zaczodzie policja podejwiż wszy 
stko, co możliwe, by pozyskać zaufanie 
społeczeństwa, a w przypadku jakiejś 
nieprawidłowości, sam zarząd policji i 
je] kiero «nieze organa informują opinię 
o rozmiarach takich nieprawidłowości. 
U nas jest wręcz przeciwnie. 


Od szetegu dni krążą po Krakowie 


Anglja powiększyła budżet 
marynarki o 4 miljony 
funtów. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu“ 

Londyn, 23 lutego. 
Na ostatniem posiedzeniu gabinetu po 
stanowiono podwyższyć budżet mary- 


narki, zaś budżet lotnictwa o 1 miljon 
fumtów, ES 


Dwa parowce zatonęły. 
Jeden w Afryce a drugi na 
wodach niemieckich. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 
Kopenhaga, 23 lutego. 
Parowiec „Wilhelm utonął wczoraj 


z ładunkiem 90.000 w pobliżu Lange- 
land, Również z Francji nadeszła wczo- 
raj wiadomość, że e francuski 


„Saint Nieolas' utonął przy wjeździe do 
portu Tangieru, Załęga, składająca się 
z 15 osób nie zdołałą się uratować. 


Możliwość rewizji procesu 
Haarmana, 
Specjalna służba telegraficzną „Expressu”, 
Hannower, 23 lutego. 

Dziś zwolniony został z więzienia 
handlarz Witkowski, który oskarżony był 
o kupno rzeczy od Haarmanna, . 

Należy. zaznaczyć, że oskarżony Wit- 
kowski, gdy dowiedział się z prasy o czy 
nionych mu zarzutach, jakoby w edział 
o morderstwach, doltonywanych jez 
Haarmanna, sam zgłosił się do A N ep są- 
dowych. 

Ponieważ Grans zeznał w swoim cza- 
sie, , żk Witkowski wiedział o morder- 
stwie Hemigra należy przypuszezać, iż 
šad zmuszony będzie przeprowadzić re- 


uprawiania szantażu, 


wieści o wykryciu w tut. eksp. śledczej 
jakichś małwersacji, oraz o dokonanych 
na tem tle aresztowaniach funkcjonarju- 
szy policji, a prasa do dziś dnia oficjal- 
nego w tym względzie komunikatu nie 
otrzymała — poza ogólnikową informa- 
cja, że jakieś dochodzenia są w toku i že 
ujawnić się mają jakieś nowe fakta. 

Dzieje się to oczywiścic ze szkodą 
amej instytucji i w jej interesie winne 
kompetentne czynniki jak najprędzej 
opinię publiczną o właściwym stanie 
rzeczy poiniormować. 


Jak się prywatną drogą dowiadujemy 


ul. Wielopole rewizję ksiąg handlowych, 
które miały być niewłaściwie prowadzo 
ne, Wynik rewizji powinni byli funk- 
cjonarjusze policyjni przedstawić swojej 
zwierzchniej władzy. 

Tymczasem wskutek pośrednictwa mie 
jakiego Neufelda Jakóba sprawę tę zatu- 
Szowano, oczywiście za „łapowe*. Fin- 
TEN BET TED 


— Piękny niedžwledź.... I to ja go wyekspedjowałem 
na tamten świat. 


— Nic dziwnego: jest weterynarzem... 
(Passin Show, Londyn). 


"Zabiegi francuskie o pożyczkę Ameryki. 
Trzy warunki, które musi wypełnić Francja. 


Nowy Jork, 23 lutego. 
Specjalna służba telegraficzne „Expressu”. 


Zabiegi rządu irancuskiego o uzyska 
nie nowej pożyczki napotykają na poważ 1 
ne trudności, gdyż oprócz momentów Ś) spłata długów wojennych; 
francuskich wchodzą jeszcze w grę kwe| 3) wyrażenie gotowości rozpoczęcia 
stje polityczne. W kołach politycznych [rokowań w sprawie redukcji zbrojeń, 
twierdzą, iż ambasador francuski inter- Powyższy głos wpływowego dzien- 
weniował w Białym Domu i prosił pre- |nika amerykańskiego zasługuje na uwa- 
prezyd. Coolidge'a, by wpłynął na ban |gę, gdyż jest on wyrazem amerykań- 
kierów nowojorskich. skich kół finansowych oraz politycz- 

„World“. oświadcza, iż Francja musi |rych. T. N. 
wykonać przedewszystkiem następujące 


warunki, a dopiero wówczas może li- 
czyć na pomoc finansową Stanów Zje- 
dneczonych: 

1) zrównoważenia budżetu; 


Zniesienie przymusu wizowego między 
Austrją i Niemcami 
nastąpi prawdopodobnie w najbliższym czasie. 


Wiedeń, 23 lutego. Dzisiejsze pisma poranne donoszą, 
„ |że rokowania te prawdopodobnie zakoń 
Specjalna slużba telegraficzna „Expressu' zone zostana. pomyślnym skutkie w 
Między: Austrią i Niemcami toczą Się | najkrótszym czasie. 
obecnie rokowania w sprawie zniesie- Zniesiony zostanie przymus wizowy 
nia przymusu wizowego. między tymi krajami. W. S. 


ketsteła mianowicie tła! Neufełiowi ty. 


cała sprawa przedstawia się jako zwy- [tulem  „ubicia wy* a 
czajny szantaż. W tych dniach dwaj wy |szom Roepman à AAT 
wiadowcy policyjni Buryło i Szulc prze |szą połowę wręczonej mu kwoty zacho 
prowadzili u Hirscha Finkielsteina przy | wał‘ dla siebie — przeznaczają 700 zł. 


dla Buryły I Szulca. 


Ostatni pewnego dnia zeszli się pod 
„Krzyżykiem” na Kazimierzu i rozdzieli. 


Wyw, Buryłe został aresztowuty | 
odstawiony do sądu, Szule i Kozubowski 
pozostają jeszcze na wolności, 

Jak się dowiadujemy, Neufeld, który 
miał być konfidentem policji, zbiegł a 
Krakowa. a 


G n a aa aaae N 


„Szmugiel* emigrantów do 
Ameryki. 


Sensacyjny proces w Ham- 
burgu. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


Że marynarze ci są emigrantami, przyby- 
ważącymi do St. Zjednoczonych bez RA 
zwoleń, Głównym przywódcą bandy był 
niejaki pame który został AOC ROK 
na wnios: emigracyjnych Stanów 
Zjednoczonych, Bornos staje przed Są- 
dem wraz ze swymi trzema locnika- 
mi, urzędnikami. „Hamburg-Amerika-Li- 
ne", którzy oskarżeni są nietylko o prze- 
mycanie emigrantów, ale również prze- 
kupienie urzędników państwowych. 
Wszyscy oskarżeni skazani zostali na 
6 miesięcy więzienia oraz po 2000 marek 
grzywny. z. 


+ 
Ile samolotów posiąda 
Anglja i Erancja. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu*. 

/ Londyn, 23 lutego. 

Angielskie ministerstwo flaty napo- 
wietrznej na zapytanie skierowane do 
rządu francuskiego, jakie siły napo- 
wietrzne posiąda: Francja, otrzymała 
odpowiedź, iż frencuska iłota napowie- 
trzna skałda się z 140 eskadr lotniczych, 
które posiadają po 9 samolotów, Anglja 
natomiast posiada tylko 360 samolo- 
tów, ES 


Str. 2. 


Atak socjalistów 


7 
angielskich na angielska 


rodzinę królewską. 
Powodem ataku były po 
dróże księcia Walji. 


Mac Donald stanął po stro- 


nie rodziny królewskiej. 
Londyn, w, lutym, 

W ubiegłym tygodniu rozegrało sie 
w angielskiej izbie gmin wydarzenie, nie 
mające równego sobie w nowoczesnem 
życiu parlamentarnem Anglji. Poraz to 
pierwszy zaatakowani tam zostaji przez 
silną grupę posłów robotniczych książę 
Wali, a więc angielski następca tronu-i 
cała królewska rodzina, 

Powodem do tego ataku była propo- 
zycja rządu, ażeby sumę 13,000 funtów 
szterlingów przeznaczoną na koszta po- 
dróży księcia Walii do Afryki Południo- 
wej i Argentyny, podwyższyć na 15,000 
funtów szterlingów, a to dlatego, że ksią 
żę przyjął także zaproszenia nadesłane 
z Afryki zachodniej, Urugwaju i Chile, 

Poseł robotniczy ze skrajnego skrzy 
dła nazwiskiem Kirkwood wystąpił prze- 
ciw tej podwyżce oświadczając że ksią 
żę lepiej zrobił, gdyby zwiedził pewne 
okręgi przemysłowe Anglii, aby się prze- 
konać w jakich stosunkach żyją tam ro- 
botnicy, Ponadto wymieniony poseł wy- 
raził opifję, że ze względu na wiełki brak 
pracy miewłaściwą jest rzeczą marnotra 
wić pieniądze na podróże. 

Debata spowodowana wystąpieniem 
posła Kirkwooda była bardzo namiętna, 
a chwilami nawet burzliwa, Poseł Kirk- 
wood opowiedział jak to on odrzucił za- 
proszenie otrzymane od księcia na obiad 
i jak książę ze swej strony odrzucił za- 
proszenie Kirkwooda, który proponował 
mu zjeść obiad z nim i innymi skrajnymi 
posłami w zwykłej restauracji w Glas- 
gowie, 

— Żal mi księcia — oświadczył Kirk- 
wood — ponieważ ogłupiają go temi po- 
dróżami po całym świecie, 

Wśród burzliwych protestów mówca 
ostrzegał koła rządzące, że ich dni są 
policzone i wyraził nadzieję, że książę 
Walji pokryje koszta podróży, 

Wystąpienie posła oda było 
w całem tego słowa znaczeniu demago- 
giczne. Wystąpił przeciw niemu i jego 
wywodom poseł konserwatywny Hohler, 
ale został zwymyślany z powodu swego 
niemieckiego nazwiska., Inmy towarzysz 
posła Kirlcwooda, mianowicie poseł Bu- 
chanan oświadczył, że rodzina królew- 
ska nic pożytecznego dla kraju nie czy- 
ni, Uderzając w ton demagogiczny oświa 
dczył on ponadto, że jego wyborcy cier- 
pią nędze i że jest hańbą wyrzucać pie- 
niądze na podróże następcy tronu. 

Rzecz oczywista, że posłowie konser 
watywmi i przedstawiciele rządu byli o- 
burzeni z powdu zniesławienia rodziny 
królewskiej w parlamencie, Wywodziji 
Oni, że książę jest niejako wielkim am- 
basadorem Anglii i że zarówno kolonje 
brytyjskie, jak Południowa Ameryka, z 
"aprężeniem oczekują jego przybycia, 

Przedstawiciele rządu ponadto przy- 
fwożdziłi posłów socjalistycznych stwier 
dzeniem faktu, że właśnie zą czasów rzą 
du socjafistyczyrego za premjerostwa Mac 
Donalda, poczynione zostały przygoto- 
wania do podróży następcy tronu, 

Rzecz oczywista, że wniosek socja- 
listów przeciw podróży księcia został 
odrzucony 304 głosami przeciw 90 gło- 
som, i 

Wsród byłych ministrów socjalistycz 
nych głosujących przeciw podróży, znaj 
dowali się Henderson, Wedgewood i 
Wheatley, natomiast trzej byli ministro- 
wic rządu socjalistycznego, a mianowicie 
Ramsay Mac Donald, Snowden i Thomas 


Echa katastrofy górniczej w Dortmund. 


Fotografje nasze 


wyobrażają: 1) grupę rodzin- 


ną zabitych górników; 2) ratowników, udających. się do szybu; 3) transport trumien ze 


zwłokami górników. 
EN: 


„Morze zawsze wyrzuca śmiecie”. 


Dragomirow o Cyrylu Romanowie. 


»Cyryljadę“ traktuje demokracja rosyjska na emigracji operetkowo, 
a naród rosyjski w jarzmie bolszewickim „milczy*, jak w dramacie Puszkina 


Pretendent na tron Romanowów Cy- 
ryl Włodzimierzowicz nigdy nie cieszył 
się dobrą opinją. Za młodu z bratem Bo- 
rysem słynął przeważnie z życia hulasz- 
czego w Petersburgu, 

W r. 1904, w czasie wojny japońskiej 
w. ks, Cyryl znalazł się razem z admi- 
talem Makarowem na pancerniku „Pe- 
tropawłowsk*, Ugodzony miną japońską 
pancernik poszedł na dno, admirał uto- 
nął, ale wielki książe wypłynął. „Morze 
zawsze wyrzuca śmiecie" — powiedział 
z tego powodu gen. Dragmirow i dowcip 
ten był powtarzany w całej Rosji, 

Cyryl Włodzimierzowicz umie sucho 
z wody wychodzić, W roku 1917 pierw- 
szy z wielkich książąt pospieszył uznać 
rewolucję i uczynił to w sposób wprost 
teatralny, Jeszcze nie abdykował Miko- 
łaj II, a w, ks, Cyryl, stanąwszy na cze- 
le oddziału gwardji przybocznej, którego 
zadaniem było ochraniać Carskie Sioło, 
pcq.rowadził ten oddział do gmachu Du- 
my państwowej, gdzie formował się rząd 
tymczasowy, i stanąwszy na baczność 
przed prezesem Dumy Rodzianką, oświa 
dczył: 

— Jestem do dyspozycji waszej ex- 
celencji, 

Monarchiści rosyjscy długo nie mo- 
gli zapomnieć tego „czynu rewolucyjr:e- 
go" w. ks, Cyryla. Opinja niepowszednie 
go człowieka, jakiej używa ks, Cyryl, 
jest główną przyczyną, dla której więk- 
szość monarchistów rosyjskich nie chce 
uznać jego „praw” do tronu i wysuwa 
kandydaturę Mikołaja Mikołajewicza, 

Cyryl i jego zwolennicy, „legitymiści: 
powołują się na prawo ustalone jeszcze 
przez Pawła l, „prawo o dziedziczności 
tronu" (zakon o priestołonastledztwji). 
Zgodnie z tem prawem, ponieważ męskie 
potomstwo Aleksandra III wygasło, po- 
winien tron więc przejść do linji starsze 
go trata Aleksandra III — Włodzimie- 
rza, Cyryl zaś jest starszym synem Wło- 
dz'mierzą, 

Są jednak „legitymiści”, którzy prze- 


„Borys Godunow*. 


ciw roszczeniom Cyryla wysuwają argu- 
menty również natury prawnej, 

Mārja Teodorówna, matka Mikołaja 
II, zaprotestowała pierwsza, oświadcza- 
jąc, że Cyryl zbyt pospieszył się, [bo- 
wiem fakt śmierci w. ks. Michała, bra- 
ta Mikołaja II, mie jest prawnie stwier- 
dzony. | 

Następnie prawo Pawła l, na które 
powołuje się Cyryl, przewiduje, że w ra- 
zie jeśli książe z domu panującego żeni 
się z księżniczką innego wyznania, któ- 
ra nie przejdzie na prawosławie, to tra- 
ci prawo do tronu, W takiej sytuacji 
znalazł się w. ks. Włodzimierz Aleksan 
drowicz, ojciec Cyryla, a skoro ojciec 
stracił prawo do tronu, to nie mógł go 
odziedziczyć i syn, 

Prawa Cyryla z punktu widzenia „„le- 
gitymizmu'* są zatem zakwestjonowane. 
Ale to nie przeszkadza pretendentowi 
rozwijać akcję, w której b. czynną rolę 
gra jego małżonka. 

Żona Cyryla Wiktorja ks. Sachsen- 
Koburg-Gotha, jest rodgoną siostrą król. 
Marji Rumuńskiej i była bliską krewną 
Edwarda VII króla angielskiego. Pisma 
rosyjskie donosiły, że między Rumunją a 
Cyrylem nastąpiło porozumienie, Rumu- 
aja ma pomagać Cyrylowi w zdobyciu 
troru, Cyryl zaś jako przyszły cesarz 
Rosji zrzeka się pretensji Rosji do Be- 
sarabji, | 

Stosunki z dworem angielskim zosta- 
ły wyzyskane nie w Anglji, tylko w A- 
meryce, Wiadomo, że plutokracja demo- 
Lratycznej i republikańskiej Ameryki ma 
wielki respekt dla arystokracji, a zwła- 
szcza dla prawdziwej arystokracji an- 
kiejskiej, Otóż licząc na ten snobizm jan- 
kiesów kuzynka króla' angielskiego wy-! 
brała się do Stanów Zjednoczonych, a-| 
by pozyskać kapitały amerykańskie dla! 
sprawy olbudowy monarchji rosyjskiej. 
Zadanie miała ułatwić córka miljardera 
Astora, która wyszła za mąż za ks, O- 
boleńskiego, przyjaciela Cyryla. Astor go 


ścił Cyrylową w swoim pałacu, w jede 
nym z klubów był wydany .raut na jej 
cześć, ale jak twierdzą pisma rosyjskie 
obozu republikańskiego, na tem się skoń 
czyło. Wyprawa po złote runo nie uda- 
ła się, kapitał amerykański nie chce ars. 
gażować się w Sprawie odbudowy ca- 
ratu. 

Rosyjska prasa zagraniczna lewicowa 
przedstawia całą „cyryladę" jako ope- 
retkę, Obóz monarchistyczny na emigra- 
cji jest, jak już mówiliśmy, rozdzielony 
na zwolenników i przeciwników Cyryla, 
A opinja w kraju? Czy monarchja wo- 
góle, a Cyryl w szczególności, mogą 
mieć jakie oparcie w nastrojach ludno- 
ści Rosji sowiedkiej? Pytanie to pozo. 
stawia szerokie pole dla domysłów į hy- 
potez. Co możym powiedzieć o nastro» 
jach kraju, w kłórym wszyscy milczą z 
wyjątkiem jednej partji, rządzącej przy 
pomocy teroru? 

Emigranci mónarchiści mówią, że Ro 
sja wzdycha do monarchiji, emigranci de 
mokraci i socjaliści twierdzą, że nikt w 
Rosji nie pragnit powrotu cara, Ale na- 
róć milczy, jak w dramacie Puszkina 
„Borys Godunoj*, a co się kryje za 
tem milczeniem, tego nikt nie zgadnie, 


RZUROEZO ZOE EIE EE ATEN A] 


Echa wyborów w Jugosławji: mę. 

żowie zaufania stronnictw pilnu- 

ją zapieczętowanych urn wybor: 
czych. 


głosowali za podróżą, a więc stanęli po 


Jest rzeczą charakierystyczną, że pa: 


stronie rządu, Stanowisko Mac Donalda | ni Spowden, żona byłego socjalistyczne- 


p:dyktowane było tą okolicznością, że 
Kirkwood złamał swoje zobowiązanie. 
Miał on zadowolić się jedynie protestem 
przeciw podróży, albowiem były rząd 
socjalistyczny jest za tę podróż odpo- 
wiedzialny, a w żadnym razie nie wolna 
mu było wymuszać głosowania w tej 
sprawie, 


$o ministra skarbu, która teraz właśnie 
wróciła z Kanady, zaraz po powrocie 
wystąpiła z energicznym protestem prze 
ciw atakom na rodzinę królewską, do 
której jest bardzo przywiązana mimo 
s "ich socjalistycznych poglądów. 
Natomiast „Daily Herald", jako or- 
gan skrajnie lewicowych socjalistów, zna 


az} dla posła Kirkwooda same tylko po- 
chwały, 

Socjaliści nie osiągnęli wprawdzie 
swego celu, ale pozostaje faktem, że 
zsiczna grupa posłów wystąpiła w par- 
lamencie z atakiem przeciw rodzinie kró 
lewskiej oraz że większość obecnych po- 
słów robotniczych, należy w Anglii. do 
najskrajniejszego skrzydła, 


~ 


Nalwiokszo organy świat znniłułą się w teatrge Granada 
w Pińżsbu: ju. 


P. Juljusz Wolpert 


wygrał radjo-aparat 


stanowiący bezpłatną premję „Republiki“ i „Expressu“ 


Redakcja „Republiki" i „Expressu” 
chcąc z jednej strony przyczynić się do 
spopularyzowania radjotel l, z dru: 
giej zaś sprawić miłą niespodziankę 
swoim Czytelnikom zakupiła w firmie 
„Biuro techniczne inż, Reicher į; S:ka 
w Łodzi, Południowa 28, tel, 30-00, apa- 
rat radjotejełoniczny najnowszej kon- 
strukcji, celem rozlosowania go mię- 
dzy Czytelnikami, 

Warunki losowania były ogłoszone w 
„Republice* i „Expressie* z dn. 7-go 
lutego br, a polegały one na tem, że 
Czytelnicy, ubiegający się o wygranie 
tak cennej i powoczesnej rozrywki, win- 
ni byli wycinać codzień z „Republiki” i 
„Expressu” kupony i w zalepionej ko- 
percie wrzucać je do skrzynki znajdują- 
cej się w podwórzu domu przy ulicy Pio 
trkowskiej 49, najpóźniej do godz, 7 wie- 
czorem, Ważne były tylko koperty, za- 
wierające oba kupony t. zn, z „Republi- 
ki" i „Expressu”, 

Losowanie wyznaczone zostało na dni 
czternaście: od niedzieli dnia 8 lutego 
do soboty dnia 21 włącznie, 

Codzień zostawał wylosowany jeden 
kandydat, tak iż dnia 21 lutego o radjo- 
aparał ubiegało się 14 osób, 

Nazwiska į adresy osób, dopuszczo- 
nych do ostatniego rozlosowania były 
ogłaszane każdego dnia w terminie loso- 
wania w „Republice” i „Expressie”: 
Oto one: 

P. Juljusz Sumeraj, Piramowicza 11. 
P, Ryszard Orzechowski, Piotrkow- 
ska 48, s 
P, Juljusz Wolpert, Lipowa 20; 

P, Stefan Knothe, Piotrkowska 106, 
P. Jakubowicz Paweł, Węglowa 10, 
P, Szumlach Władysław, Kilińskie- 
go 153, 

P. Gincel Allos, Targowa 5, 


8, P, Haneman Juljan, Narutowicza 4, 
P, Białek Helena, Piotrkowska 182, 
P. Śmiałkowski Kazimierz, Południo 
wa 8, 

P, Lotenberg Ignacy, Nowo-Cegiel- 
niana 7, 

P, Kapłańska Iza, Al, Kościuszki 93, 
P, Alban Stanisław, Nawrot 7, 

P, Zakrzewski Jerzy, Piramowicza 
nr, 12, 

Wczoraj, w poniedziałek dnia 23-go 
lutego odbyło się ostateczne losowanie 
między 14 kandydatami w obecności 
przedstawicieli „Repubłiki” i „Expresau' 
i przedstawiciela firmy, Biuro-techniczne 
inż, Reicher i S-ka, w wyniku którego 
szczęśliwym posiadaczem  radioaparatu 
został 


P, JULJUSZ WOLPERT (LIPOWA 20). 
Wygraną premję stanowi aparat odbior- 
czy broadeastingowy firmy „Radioso- 
nanz* A-G, Berlin, system „Deilex X" 
typ. D, R. 12 do odbioru stacji kontynen- 
talnych i angielskich wraż z kompletną 
instalacją, A więc dołączone są do nie- 
go: 1 

1) kabefki połączeniowe 

2) lampki 

3) akumulator „Varta" 4-voltowy 

4) 2 baterje anodowe N, E. W, po 
90 volt è 

5) słuchawka „Oso”, b 

6) antena, 

Aparat zosłanie zmontowany na koszt 
redakcji Republiki” i „Expressu* w 
miejscu, wskazanem przez szczęśliwego 
zdobywcę premji; który pozatem otrzy+ 
ma od przedstawiciela firmy „Biuro tech- 
nicżne inż. J, Reicher i S-ka" instrukcje, 
w jaki sposób należy go używać, 

P, Juljusz Wolpert proszony jest o 
połatygowanie się do redakcji w dniu 
dzisiejszym pomiędzy 5 — 6 popoł. 


— m 


Człowiek bez nazwiska, 
Ma 16 lat, nie wie, jak się nażywa i skąd pochodzi. 


Lwów, 22 lutego. 

k zk policji bek] i 
ni ego o! i i 

Jest nith Sio aledwie 16 lat li- 


, któ! nazwiska. 
czatysdług | Ą wiadań, w r. 1918, 
kiedy miał lat wyrzucony przez 


matkę z pociągu (1), obok stacji w Chle- 


bowicacji. 
Ojca nie znał, lak również nie wie- 


sposób pozbyła niewygodnego zapewne 


prżyprowadzo- |syna, Pamięta jedynie, że nazywano ją 


Matryną. Nie pamięta również nazwy 
wsi, z której pochodzi. 

Od roku 1918 wałęsał się od wsi do 
wsi, wysługując się rozmaitym gospo- 
darzóm za kęs strawy. 

Obecnie chciałby wrócić do rodzin- 
nej wsi i otrzymać swe nazwisko. Trud- 
ną tą w swoim rodzaju sprawą ma za- 


dział nazwiska matki, która się w ten ljąć się policja lwowska. 


Mieko lwie, jako środek przeciwko suchotom. 


W prasie prowincjonalnej francuskiej 
ukazały się ogłoszenia o mleku wic za- 
lecanem przez lekarzy algerskich jako 
niezwykle skuteczny środek przeciwko 
stchotom. - 

W reklamach powiedziano, iż 
Arzen w Oranie francuskim założona 
specjalny zakład, w którym Iwice są do 
jone, a mleko z nich zamieńlane na śro- 
dek lecznicy. Urząd zdrowia w Paryżu 
napisał do władz orańskich o zbadanie 


iż w 


tej sprawy oraz zwiedzenie nowego Za- 
kładu. Jak się okazało cała historja z 
iwiem mlekiem była fikcją. 

Pewien aferzysta francuski, mleko 
ośle zmieszane ze środkami” konserwi- 
jącymi nalewał w puszki blaszane i po 
nalepieniu etykiety posyłał swoim krew 
nym we Francji, którzy prowadzili han 
del do spółki z wynalazcą. Wszyst- 
kich pociąznięto do odpowiedeialności 
za Oszustwo» 


/ 
„EXPRESS WIECZORNY* _ 


| Dlaczego Ludwik Piaskowski 
odebrał sobie życie ? 
Nie mógł się pogodzić z myślą o bankructwie i uciekł 
od życia. 


u z podanę w „Republige” 
ją 0./samchójstwie Ludwika 
Piaskowskięgo, b. irzędniką magistratn 
dowiadujemy się następujących szczegó. 
tów, 

Dziwnym zbiegiem okoliczności połą 
czono ten fakt samobójstwa z lajemnicą 
pustego grobu i na tem tle powstały róż 
norodne wersje. 

Oczywista że wersje te były jedynie 
wytworem fantazji gdyż. Piaskowski po- 


pełyśł samobójstwo wskutek: strat mate- 
rjalnych, j 

Piaskowski przez kilka lat pracował 
w magistracie, lecz w marcu u. r. został 
zredukowany, 

Piąskowski jął się wówczas handlu 
słomą i sianem i we wrześniu 1924 roku 
otrzymał dostawę siana i słomy dla in- 
tendentury, 

Kontrakt ten obowiązywał od 1-ego 
listopada 1924 roku do 1 listopada 1925 
r. przyczem cery mogły ulec zmianie 
dopiero po półrocznem trwaniu kontrak- 
tu, W chwili zawarcia kontraktu cena 
siana pa mieście wynosiła około 8 zł, 
kontrakt zaś przewidywał cenę 8 zł, i 
50 groszy, 

Jednakże po kilku tygodniach cena 
rynkowa siana wzrosła do 12 zł, i Pix- 
skowski znalazł się w obliczu poważ- 
rych trudności finansowych, gdyż był 
zmuszony do dokładania do dostawy, 


str. B_ 


Gdy wyczerpały mu się zasoby pie 
niężne, sprzedał swe konie i bryczkę, a 
w końcu począł zasięgać większe po- 
życzki. 

Równocześnie jednak wszczął stara- 
nia o zmianę umowy i po długich pertrak 
taciach udało mu się uzyskać zmianę u- 
mowy tak, że od 1 stycznia r „b. dostar- 
czał już furaż po cenach rynkowych. 

Lecz nie zdołało to mu przywrócić 
spokoju i gdy przed kilkoma. dniami 
przyszli do niego dłużnicy, wybuchnął 
spazmatycznym płaczem twierdząc, iż 
jest w sytuacji bez wyjścia, 

Dłużnicy zgodzili się wobec tego ne 
prolongatę długu. Lecz 1 to nie uspoku- 
ito denata, Ogarnęła go apatja i skarżył 
się przed swym ojcem, że grozi mu ban- 
kructwo i wobec tego musi popełnić sa- 
mobójstwo, 
| Gdy w piątek komisja intendentu 
zakwestjonowała  Piaskowskiemn raki: 
sport siana, w umyśle jego dojrzała 
myśl targnięcia na swoje życie, 

W sobotę rano brat denata zapropo- 
nował mu udanie się na miasto, Piasko- 
wsk: pozornie zgodził się na tę propo- 
zycję i wyszedł do drugiego pokoju rze- 
komo celem dokończenia garderoby, 

W chwilę potem rozległ się strzał. 
Piaskowski celnym strzałem w skroń o- 
debrał sobie życie, 


Cy 1. Lotek otrzyma „naka oienku. 


Jak tę sprawę oświetla magistrat, 


Referat prasowy magistratu nade- 
słał nam następujący komunikat: 

W związku z artykułem p. t. „Czło- 
wiek, któremu każą ożenić się z własną 
żona”, zamieszczonym w Nr. 42 „Ex- 
pressu Wieczornego", — magistrat m, 
Łodzi uprasza Sz. Redakcję o opubliko- 
wanie następującego sprostowania: 

Pracownik Oddziału Zabudowy Mia 
sta, p. Lorek, nie otrzymywał bynaj- 
mniej i otrzymywać nie mógł nakazu 
czy też polecenia powtórnego ożenie- 
nia się, Prawdą jest natomiast, że każ 
dy pracownik miejski dla otrzymania do 


Radnych w 


datku rodzinnego, w myśl obowiązują” 
cych przepisów, obowiązany jest da 
przedstawienia metryki ślubu względnie 
równoważnego dokumentu, i takiega 
właśnie dokumentu zażądał magisiraf 
od p. Łorka, któremu metrykę ślubu 
ukradziono w cząsić powrotu z Rosji d0 
kraju 

Jak wynika z powyższego, w śprawię 
P. Lorka nie może być mowy ati o. 3 
PS wyroku“  „ożenie: 


własną żoną”, ani też o popychaniu . 
L. do „znalezienia się w kolizji z pr 
sami Kościoła“, 


spódnicach 


chce mieć koniecznie gród trybunalski— Piotrków. 
Co jest w Piotrkowie skandalem i co może być zapóźno? 
Piotrków, 23 lutego. |dxć słę praca kobiety, jesi nie w instyć 


Tutejszy „Dzień trybunalski” zamie- 


twcjach samortá 


Wskazując na falt; że w dotychcza- 


ścił charakterystyczny głos pewnego f$r| sowej radzie nie zasiada ami jedna przed 


na obywateli ża wprowadzeniem kobiet 
do rady miejskiej, Czytamy tatn: 

Nasza Sie” rada miejska, sk 

łąca już od s76go czasu ña uwia 
KREM ik ma w swym śladzie ant jed- 
nej kobiety h, 

Dzi, gdy kobiety zajmują najwybit- 
niejsze placówki w pracy społecznej, gdy 
zostają protesorami :miwersyłetu, mini- 
strami, posłami, a tawet gubernatorami 
(p. Fergusson w Ameryce), brak kobiety 
w samorządzie miejskim i wiejskim jest, 
krótko mówiąc, skandalem (!). A prze 
cież gdzie lepiej i korzystniej może przy- 


stawicielita kobiet, apehujemry dò 
kobiety w Piotrkowie, 

i organiza- 
hasłem na czele „wy- 


cję z wyraźnem 
woń =sutiku proporcjonalnym 


monent, mogło- 
by być zapóźno (f). Radzimy szczerze 
zorganizować się. 
oła kobiety jest nietylko w domu, 
alé e m ea społeczn: ae 
zachodni nam Deya ry w 
tym względzie. 


Kaleni wieśdami pda mas drei pret 


Popyt na przędzę wśród sfer złodziejskich, — Nagły zgon 
2-letniej dziewczynki.-—Z drabiny.—Dozorca pobił robotnika 


Nocy ubiegłej z fabryki Moryca Fuk- 
sa przy ulicy Konstantynowskiej nr. 20 
skradziono przędzę bawełnianą wartości 
500 złotych. Sprawcy dostali się do iar- 
biarni przez dach. 

te 

W mieszkaniu rodziców przy ul: Wól- 
czańskiej 37 zmarła nagle 2-letnia có 
reczka ślusarza Stefanja Szwedkowska. 
Trup zabezpieczono na miejscu, aż do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 


** 


mierczak spadł z drabiny i uległ dama. 
niu lewej ręki 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pi 
szkodowanemu pomocy, odwiózł gu 4 
szpitala św. Józefa w stanie osłabiony! 

a 

Andrzej Werfel zameldowat policji, 
że wychodząc z sali fabrycznej Barciń- 
skiego przy ul. Tylnej uderzony zóstał 
tępem iem przeż dozorcę, 

Ranmego opatrzył telczer kasy ch. 
rych. - 


——0 
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EXPRESS WIECZORNY 


Auto, xóre naprowadziło na trop zdrady małżeńskiej 
Dziwna historja trójkąta małżeńskiego. 


Przed dwoma laty pani B., żona bo- 
batego przemysłowca zaangażowała w 
charakterze bony córkę dozorcy jednego 
z domów przy ul. Pańskiej, młodziutką 
Janinę R. 

Przystojna dziewczyna wpadła w oko 
zarówno swemu chlebodawcy, jak i jego 
dwum dorosłym synom i cała ta trójka 
poczęła atakować młodą dziewczynę, 
która jednak zdołała wyjść z tych nietyle 
miłosnych, ile zmysłowych opałów obron 
ną ręką. 

Po kilku miesiącach pani B, wyjecha- 
ła zagranicę, a młodzi rywale starego oj- 
ca udali się do Zoppot tak, że pan B. 
mógł zupełnie swobodnie rozpocząć atak 
na catej linji. 

Kontrataki panny Janiny stawaty się 
coraz słabsze, aż wreszcie pewnej mni>j 
zzy bardziej parnej nocy uległa... 


Rejterada kochanka, 

Przez sześciotygodniowy okres nie- 
obecności pani B. ciągnął nie nieprzer- 
wanie ten nader realistyczny romans mło 
dej bony ze starym chlebodawcą... 

W miarę jednak zbliżania się termi- 
nu przyjazdu żony pan B. chłódł w miło- 
smych zapałach, a raczej myśl o tym mo- 
mencie psuła mu każdą chwilę mito- 
snych igraszek, 

Aż wreszcie dzień taki nastał.. Pani 
B. zwaliła się do mieszkania z trzydrie- 
stoma walizkami, pudełkami i paczkami, 


Moje M NJATUR 


; 


W pociągu. 


fabryki t 
walily w niebo kurzawą dymu i nie było 
stagnacji ani złych czasów i ludzie ro- 


W okresie, kiedy tódzkie 


bili dobre interesy — pociągi na linji 
Łódź — Warszawa były stale przepeł- 
nione, 7 

Na stacji pchali się kupcy z waliz- 
kami, tłumokami, tobołkami, w wago- 
nach był ścisk, harmider i jazz-bandowy 
jazgot, a byli nawet tacy, którzy nie 
mogli się dostać do przepełnionych wa- 
gonów. y 

To były dobre czasy, mówiono, że 
fest „ruch w interesie". 

Łódź komunikowała się w sprawach 
handlowych z Warszawą, Piotrkowem, 
Częstochową, Krakowem, Bożą Wólką, 
Pipidówkiem, Śmiecianami i Psią Wą- 
tróbką. 

Przewożono towary, wywożono go- 
tówkę, jechano tam i z powrotem, w po 
ciągu debatowano na temat cen welu- 
rów i bostonów, dowiadywano się o ta 
nich źródłach zakupu, sprzeczano się, 
nie szczędzono sobie wzajemnie mniej 
lub więcej parlamentarnych wyzwisk 
słowem — pociąg był wielką halą tar- 
gową, giełdą wiadomości handlowych, 
punktem zbornym manuiakturzystów i 
tych wszystkich, którzy robią t. zw. „do 
skonałe interesy". 

Dziś — pociąg świeci pustkami. 

Niema właściwie poco jechać, ani 
dokąd. 

Wiadoma rzecz — wszędzie to samo 
przygnębienie, wszędzie te same zmar- 
twienia, troski i narzekania. , 

interesy? Jakie interesy? - Na czym 
można. dziś zarobić? Co się dziś sprze 
daje? Na jakie przedmioty jest popyt? 

Jedyna rzecz, która może liczyć w 
dzisiejszych czasach na powodzenie to 
— gotówka. 

Ale kto dziś ma gotówkę? — 

Dlatego nikt nie jedzie, nikt się nie 

ı pcha w wagonach, nikt nie krzyczy, nikt 
nie przeklina — przeciwnie, pociąg cze- 
ka na pasażerów. 

Tradycyjne, kupieckie dowcipy i roz 


nawymyślała mężowi, że nie oczekiwał 
jej na stacji, słukała pokojówkę, że pies 
Nero, jej ułubienic, źle wygląda i wresz- 
cie oznajmiła mężowi, że zaciągnęła kil- 
kaset dolarów długu. 

Pan B. na nic nie zważał, bowiem 
słowa żony nie dochodziły do jego świa- 
domości, gdyż umysł jego był zaprząt- 
nięty sprawą zlikwidowania swego sto- 
sunku z panną Janiną. 

Po kilkugodzinnych rozmyślaniach w 
głowie jego dojrzał plan akcji i gdy wie- 
czorem małżonkowie udali się na spoczy 
nek pan B. między opowiadaniem żony 
o tem ile jej przybyło, a historją o uda- 
nej pasie rzucił jakby od niechcenia, 

„Wiesz, tę pannę do dzieci trzeba 
będzie wyrzucić”, 

— Dlaczego? 


wy na kilka dni.. Pieniądze weżmiesz|rego Janina miała otrzymywać dość wy. 


w biurze, 


soką pensję miesięczną, wzamian za dy- 


Nazajutrz pan B. wyjechał o 7-ej ra- |skrecję i przyznanie panu B. naturalny :b 
no do Warszawy, a koło południa mie-|praw małżeńskich, 


szkanie jego rozebrzmiało odgłosem burz 
liwej kłótni pomiędzy panią domu i boną. 
W rezultacie panna Janina zabrała swe 
lary i penaty, trzymiesięczną pensję i ©- 
deszła rzuciwszy szereg nieskonkretyzo- 
wanych gróżb. 


Uwiedzenie uwodziciela, 

W kilka dni potem pan B. powrócił, 
a dowiedziawszy się o wszystkiem vde- 
tchnął lżej. 

Jakież było jednak jego przerażenie, 
gdy wśród zaległej korespondencji han- 
dlowej zastał list od Janiny, w którym 
ta wzywała go do swego mieszkania pod 


— Wyobraź sobie, że któregoś wie- | grozą opowiedzenia całej jego miłosnej 
skierowani. 


czora przychodzę do domu i w drzwiach |epopei żonie oraz 


spotykam jakiegoś oficera. 
— A o której to było... Nad ranem? 
— rzuciła znienacka pytanie p. B. 


i ia sprawy 
o alimenta do sądu. 

Nieliczne włosy na głowie pana B, 
stanęty mu dęba, gdy uprzytomnił sobie, 


Ale małżonek fej szybko zorjentował |jakie niebezpieczeństwo mu grozi, 


się w sytuacji, 


Kompromitacja, rozwód, _intercyza, 


— No nie była może pierwsza... Wra- |grożąca mu bankructwem... 


całem ze związku z posiedzenia. 
— No nie opowiadaj mi historji... Już 
ja cię znam... A z tą Janiną to się roz- 
prawie... Możesz być spokojny... Śladu 
z niej nie bedzie... 
— Dobrze.. Co ci to miałem jeszcze 
powiedzieć... Jutro rano jadę do Warsza- 


To też po kilkunastu minutach pan 
B, wchodził już do mieszkania swej ko- 
chanki, która na wstępie wygłosiła doń 
wielką przemowę o niezbyt miłych dla 
pana B. określeniach, 

„Wreszcie po kilkugodzinnej pogawęd- 
ce doszło do porozumienia, na mocy któ- 


| Gdzie wina?... 


Był chłopcem na posyłki. 

Cały dzień biegał, jak opętany, po 
mieście, załatwiał korespondencje, wy- 
syłał telegramy, nalewał atrament do 
kałamarzy, zamiatał pokoje biurowe, 
układał książki buchalteryjne na pół- 
kach i odnosił pieniądze pod adresem 
wskazanym przez pana szefa. 

Pan szef siedział sobie w wygodnym 
fotelu przy biurku, dłubał wykałaczką 
w lewem uchu, a w niedzielę i w święta 
w prawem, przyjmował telefon, dzwo- 
nił do różnych urzędów, krzyczał, dener 
wował się i wogóle był panem szefem. 

Do biura przychodzili różni panowie 
z teczkami, papierami, grubemi książka 
mi, pokazywali jakieś rachunki, padały 
niezrozumiałe dla chłopca słowa, jak 
np.: „fracht“, „inkaso“, „in blanco“, 
„żyro*, „Majdrowiczówna”, „Teatral- 
na“, „five-oclock* i t. p. 

Chłopiec słuchał i dziwował się, ob- 
jawiając swe ździwienie szerokim otwar 
ciem ust i wywalonymi, nieobłożonym 
ięzykiem.., 

Potulny, cichy, uczciwy 


mógł być 
wzorem dla andrusów 


ulicznych, któ- 


rzy wałęsają się dzień cały po błotni- 
stych ulicach miasta, sławiąc próżniac- 
two ponad pracę i obowiązek. 

Pewnego dnia pan szef przyszedł do 
biura bardziej zdenerwowany, niż zwy 
kle (dnia poprzedniego odbyła się w 
sali Filharmonji reduta maskaradowa). 

Wszedł do biura, spojrzał na półki, 
zawalone towarem i przędzą, liczył coś 
w pamięci, kiwał głową, spojrzał zezem 
na chłopca, zajrzał do książek, zapalił 
papierosa, uśmiechnął się, usiadł, po- 
tem wstał, przeszedł się kilka razy po 
pokoju, zanucił jakąś operetkową melo- 
diẹ, schwycił chłopca za ucho, zaprowa 
dził go do swego gabinetu, postawił 
przed biurkiem, usiadł w miękkim fotelu 
pokiwał głową, zmrużył lewe oko i pa- 
trząc z podełba na chłopca, rzekł: 
Przyznaj się odrazu!... 


skradłeś 

Chłopiec wybałuszył oczy, począł 
drżeć, jak kupiec łódzki w obawie przed 
licytacją, łzy mu napłynęły do oczn i 
nie mógł ze ściśniętego gardła wydobyć 
ani słowa. 

— Skradłeś, co? — powtórzył pan 


SESTE PYCHA EESTE PTE DTEOCZEDYTZSZA STACY EE SE ZE” 


mowy komiwojażerów, pełne humoru, w 


czasie nudnych i długich jazd w wago-|cze kupcem... Pan pamięta te czas 
nach trzeciej klasy należą do muzeal- | Dawne dobre czasy... 


nych rarytasów. 


Dziś każdy siedzi, a właściwie leży |ziło si 
sobie wygodnie w osobnynf*przedziałe i | dziś c 
albo rozmawia ze swym sumieniem albo | zmartv 


milczy. 


żypadkiem sýstkają się 


dość ich jest oczywiście nie du cpisania. 
Ściskują się, całują, 


ZE. 


— Te było wtedy, kiedy byłem 


Tak... Pamiętam, pamiętam 
paczki welurów i bostonó 
Każdy wiezie swoją pa 


— Dokąd pan właściwie jedzie ?. 
— Do Rogowa, do siostry na chrzci- 


le dwaj pasaż srowie, ra|ny.. A pan?... 


— Ja jadę do Koluszek.. Daję tam 


dsa drugiego |bieliznę do prania... Mam tam doskonałą 


częstuje pomarańczami i szturchańcami |praczkę „ Dobrze pirze i tanio... Opłaca 


a tregt rozmów jest na: ujaci” 

„== Teraz, wie pan, w teh pociągach 
jest inaczej... Smutnie... Lrwnie, kiedy 
je.uałem częściej, było o wiele we- 
selej... 


A 


A dawno już pan nie jechał?... 


czasach, gdy jechali z bagażem 


się nawet wydać pieniądze na bilet. 
Pociąg kołysze się miarowo... 
Obydwaj powoli zasypiają... 
Snią im się rozkoszne sny o dawnych 
welu- 


rów i bostonów... Bolski. 


Auto zdradziło. 


ldylla ciągnęła się przez dwa lata i 
tylko małe chmurki przysłaniały jasny 
horyzont pożycia pana B, z Janiną. 

I wszystko byłoby dobrze, gdyby sio« 
stra panny Janiny nie wychodziła zamąż 
i nie wyraziła wobec siostry życzenia u- 
dania się do kościoła autem swego natu- 
ralnego szwagra. 

Janina przedłożyła to życzenie przy: 
jacielowi, popierając je swoją prośbą. 

Pan B. po długich wahaniach zgodził 
się. $ 

I w dniu ślubu przed dom, w którym 
ojciec panny młodej sprawował obo- 
wiązek dożorcy zajechała elegancka limu 
zyna pana B, 

Traf chciał, iż pani B. była z wizytą 
w tymże domu i przechodząc przez pod- 
wórze, usłyszała rozmowę, w trakcie 
której padło jej nazwisko, 

Przypuszczała jednak, iż przesłysza« 
ła się, lecz gdy wyszła przed bramę i uj. 
rzała Janinę wsiadającą wraz z pań- 
stwem młodych do limuzyny męża, zro- 
zumiała wszystko. 

KAA ka 

Pani B. podjęta starania o rozwód, a 
mąż jej przeklina tę chwilę, w której zgo 
dził się na prośbę kochanki. Carter, 


szef. Powiedz i wszystko... Jeżeli się 
przyznasz odrazu nic ci nie zrobię... Ale 
jeżeli będziesz się opierał — natych- 
miast zadzwonię po policję... 

Chłopiec, słysząc słowo „policja“ 
ryknął głośnym płaczem i począł skom- 
leć, jak pies: 

— Jak Boga - kocham, że nic nie 
wiem.. Nie skradłem. Nie wiem nic 
proszę pana... Doprawdy, nic nie wiem.. 
Proszę pana... Nic nie wiem... Proszę 
pana... 

Pan szef wziął słuchawkę do ręki. 

Chłopiec rzucił mu się do nóg i ca- 
lując stopy pana szefa, przystęgał na 
zdrowie swej matki, że nie wić nawet 
co zostało skradzione. 

Pan szef był stanowczy i niengięty, 

Chłopca oddano pod sąd za kradzież 
dwóch kawałków przędzy... 


Sędzia uniewinnił Tomka L. z bra- 
ku dowodów. 
Ale chłopiec stracił posadę. 
Juris. 


Ofiara ostatniej burzy w An- 
glii: olbrzymi balon sterawy 
na drutach telegraficznych. 


TURUR AD REND 
Czytajcie 


„Republike™. 


Tragedja 15-letniego chłopca. 


Wpakował sobie nóż w gardło z rozpaczy, że matka 
jego nie chciała go uznać za syna. 


Pewnego dnia późnym wieczorem 
RA się do jednego z komisarjatów w. 
Medjolanie młodziutki chłopiec, prosząc 
o nocleg. Na zapytanie dyżurnego kara- 
biniera, co go sprowadza do komisarjatu, 
chłopiec rozpłakał się i począł wśród 
'ez opowiadać swoją smutną historję, 

-iazywa się Mario Nizziri, ma lat pięt 
nace i mieszka w Medjolanie na via 
Oti 10, 

' Nie wie, czy ludzie u których teraz 
przebywa, są jego rodzicami i czy wo- 
góle ma jakąś rodzinę, 

Cztery miesiące temu uciekł on z via 
Orti i pojechał do swych dawnych opie- 
kunów na wieś, by się czegoś o sobie 
dowiedzieć, Chłopiec pokazał karabinie- 
rom swój akt urodz., w którym było za- 
znaczone, że urodził się on w szpitalu 
we Florencji z nieznanych rodziców, Naj 
mlodsze swe lata spędził w Massa Cor- 
rile w domu poczci wieśniaków, 
którzy go bardzo kochali Pamięta og, 
że 
nich, elegancka dama, która spędzała z 
nim po kilka godzin, całowała go i przy- 
woziła mu zaba: 

Gdy skończył lat trzynaście, pani ta 
zjawiła się u jego przybranych rodziców 
i powiedziała mu: „Jestem twoją przy- 
braną matką, pojedziesz ze mną do Me» 
djolanu, tam znajdziesz też i twojego oj- 


Ta prawie nieznana mu osoba zabra- 
ła fdd ukochanych dotychczasowych o 
piekunów i zawiozła do Medjolanu na 
via Orti, panana aa evas się 
nowa jo opi a, posi i ep z 
mas: pr va szycia ma via Ludovico i 

dniach tam przebywali 
ria samego w domu, 

W młodej jego głowie poczęły kiel- 
Kować fantastyczne myśli, Mario zaczął 
się zastanawiać, kim wę jego nowa o- 
piekunka i czy pani Monetto jest, czy 
nie jest jego prawdziwą matką. Stał się 
nerwowym, smutnym i począł błagać, by 
mü pozwolono opuścić dom i zostać ma- 
rytarzem, lub by go oddano do szkoły 
w jakiej miejscowości, oddałonej od Me- 
djolanu, 

Przybrama matka była barzo dobrą 
f znosiła cierpliwie wszystkie jego kap- 
rysy. Mario ciągle się pytał pani, Monet- 
to, czemu Wy go do siebie i czemu 
okazuje mu tyle przywiązania, na swoje 
keg igdy jednak nie otrzymał odpo- 

wiedzi, Pani Monotto — milczała, Po 
jednej z takich scen, gdy znów błagał, by 


często przyjeżdżała tam do | p, 


mu powiedziała kim jest dla niego, i 
znów bezskutecznie, chłopiec opuścił dom 
i wrócił do Massa Corrile, Dawni opie- 
kunowie przyjęli go serdecznie ale ra- 
dzili mu wrócić do Meljolanu, do Monet- 
tich, od których przychodziły ciągle listy 
do chłopca, Mario uparł się jednak, że 
nie powróci do nich, dopóki nie dowie 
się prawdy o swojem pochodzeniu, 

Pb długich wahaniach wieśniaczka, 
wyznała mu nakoniec, że pani Monetto 
jest jego matką, Mario nie mógł zrozu- 
mieć, dlaczego matka nie chce się przy- 
znać do niego, mimo, że okazuje mu za- 
wsze najczulsze przywiązanie. 

Dowiedziawszy się prawdy, chłopiec 
powrócił do Meljolanu i poszedł na via 
Orti nr. 10, Tam zastał drzwi zamknięte, 
a ponieważ było późno i nie wiedział, 
gdzie przenocować, przyszedł więc do ko 
misarjatu. 

Pomimo spóźnionej pory, (było już poj 
12-ej w nocy) jeden z Eiio, prze 
brany w cywilne ubranie, owadził 
chłopca do domu i był świadkiem nie- 

le wzruszającej sceny Pani Monet- 
to, usłyszawszy dzwonek, sama otworzy 
ła drzwi, a zobaczywszy Maria, rozpła- 
kała się z radości, całując gorąco chłop- 
ca, Mario, poddając się tym pieszczo- 
tom pytał ciągle: „Powiedz mi, ja mu- 
szę wiedzieć czemu nie chcesz się przy- 
znać do mnie, przecież ty jesteś moją 
matką, ja tak dłużej żyć nie mogę”. 

Pani Monetto milczała, Nie pomogły 
perswazje urzędnika policji, który przy- 
łączył się do próśb chłopca. Dopiero po 
długim czasie biedna kobieta powiedzia- 
ła, że jest związana świętą przysięgą i 
musi milczeć, Chłopca powier: jej o- 
piece jej przyjaciółka. Z czasem dowie 
się Mario całej prawdy, ale musi mieć 
trochę cierpliwości, 

Na te słowa Mario schwycił leżący 
na stole róż i wepchnął go sobie w gar- 
dto, 

To było już ponad siły pani Monetto, 
przypadła ona do leżącego chłopca z 
rozdzierającym okrzykiem: „Dziecko mo 
je, synu najdroższy"! Rana chłopca, któ 
ry zemdlał z bólu nie jest niebezpieczna. 

Opatrzony przez momentalnie spro- 
wadzonego lekarza, chłopiec zaledwie o- 
tworzył oczy, począł szukać swej matki, 
Gdy ją zobaczył siedzącą przy sobie wy- 
szeptał: 

— Teraz chcę żyć, bo wiem, 
matkę", 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Strona B. 


O czem marzą młode dziewczęta? 


8-letnie dzieci myślą często znacznie poważniej, 
niż 16-latki. 


Ciekawe wyniki ankiety 


Dawniej dziewczęta marzyły o rze- 
cząch bardzo poetycznych, a przynaj- 
mniej tak się nañ zdawało. Współ- 
czesne dziewczęta okazują więcej zmy- 
słu praktycznego, iak o tem świadczy 
ankieta rozpisana w jednej ze szkół pa- 
ryskich. Profesor zadał swym 16-letnim 
przeważnie uczennicom następujące py- 
tanie: Gdyby wam przyobiecano urze- 
czywistnienie waszych życzeń, to cze- 
go byście zażądały? 

Z odpowiedzi okazało się, że połowa 
uczennic pragnie posiadać parasolki a 
druga połowa modne sukienki. 

Zdziwiony tym wynikiem ankiety 
profesor zawołał skonsternowany : 

— Jakto czy nie mogłybyście np. za- 
pragnąć, aby wasi rodzice jaknajdłużej 
żyli? 

— To było życzenie dla nich, nie dla 
nas — zawołała z ostatniej ławki jedna 
z uczennic. 

W jednej ze szkół elementarnych 
nauczyciel chcąr się dowiedzieć czego 
pragną mniejsm: dzieci, zadał im py- 
tanie: 

BESTEN FEN CTTO NEAR 


że mam |Źwiczenia amerykańskich agentów policyjny 
znawaniu osób, noszących mia 


w szkołach paryskich. 


— Czegobyście zapragnęły gdyb 
jakaś królewna z bajki obiecała spelnić 
wasze życzenie? 

8-letnia dziewczynka dała na to py- 
tanie następującą pisemną odpowiedź. 
Ja chciałabym mieć Świat a na 
tym świecie nie byłoby nigdy wojen, 
znajdowałoby się łatwo mieszkania, 
wszystkim powodziłoby się dobrze i 
wszyscy byliby szczęśliwi. 

A drugie dziecko odpowiedziało: 

— Mój papa jest lekarzem. Chcia- 
labym, ażeby wynalazł on środek, iżby 
nikt już nigdy nie chorował. Wówczas 
tatuś mój byłby bogaty, a mama mia 
łaby płaszcz futrzany. 

Trzecie dziecko nagryzmoliło oczy: 
wiście z błędami ortograficznemi nastę 
pującą odpowiedź: 

— Chciałabym mieć pięknego, bia< 
łego małego pieska, któregobym mogła 
pielęgnować aż do chwili, kiedy urosnę 
duża i będę miała własne dziecko. 

W każdym razie obie powyższe an- 
kiety wykazały, że 8-letnie dzieci my: 
ślą znacznie poważniej aniżeli 46-latki. 

Tasnązj 
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Kryminalny romans 


To dręczenie wszakże uderzało wiel- 
bicieli przewaźnie tylko po kieszeni, nie 
było więc jeszcze zbyt bolesne, O wie- 
le dotkliwsze było to, którego celem 
stał się rotmistrz Barczyński, Bogu du- 
cha winny młodzieniec, któremu los prze 
znaczył stać się kozłem ofiaryrym pierw- 
szego impetu nienawiści Mantusi do ro- 
dzaju męskiego. 

Zabrała się do dzieła z niezwykłem 
wyrafinowaniem. Nie szczędziła mu słod 
kich słówek, potęgowała jeszcze jego 
miłość przyrzeczeniami, nadziejami, a na 
wet czynami, Mianowicie, był on jedy- 
nym mężczyzną, któremu pozwalała skła 
dać sobie wizyty w mieszkaniu, Jemu 
też jednemi wolno było zachowywać się 
wobec niej nieco swobodniej, lecz i to 
tylko w pewnych określonych momen- 
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kinematograficzny. 


tach, Na tem właśnie polegały udręki za- 
dawane przez Maniusię, że kusiła go za- 
lotnie, podniecała filuternie i przyciąga- 
ła ku sobie figlarnie, aby w momencie, 
gdy on, ośmielony, pozwalał sobie na e- 
nergiezniejszy rękoczyn, nagle skarać go 
surowo, 

Biedny oficer był w zupełnej rozter- 
ce. Nie wiedział, czego się trzymać, cze 
mu wierzyć į czego się spodziewać. 
Chwilami Maniusia była dla niego słod- 
ka, przytulna i pieszczotliwa, czasem 
szorstka, ostra i nieubłagana. Umiała nie 
kiedy przytulić go do łona i powiedzieć 
mu, taprzykład: 

— Moja ty pociecha jedyna, żebyś ty 
wiedział, jak ja cię kocham... Przy to- 
bie odzyskuję zdrowie i chęć do życia, 
odradzam się po przeżytych mękach.... 


Jeśli dotychczas nie popełniłam samy 
bejstwa, to dlatego, bo warto żyć, jeśli 
są na świecie tacy ludzie, jak ty., Chcę 
żyć, pragnę żyć dla ciebie jedyny!... 

Innym razem znowu mówiła mu sto- 
sunkowo delikatnie: 

— Ja bardzo pana szanuję, panie rot 
mistrzu, pan jest bardzo miły, sympaty- 
czny, niebanalny, inteligentny, a nađe- 
wszystko uczciwy i tem się pan tak do- 
datnio wyróżnia wśród tej bandy, która 
mnie przez cały ten czas otaczała... 
Nie mogę nawet powiedzieć, żeby pan 
nie był dość przystojny, ale cóż kiedy 
mema pan w sobie nic takiego, coby 
myje do pana, jako do mężczyzny cią- 
gnęło.. Rozumie chyba pan dobrze, że 
wszystkie pańskie zalety są oczywiście 
bardzo cenne, lecz wszystkie razem spra 
wiają dopiero to, że pana bardzo lubię | 
i cenię jako przyjaciela, któremu wiele! 
zawdzięczam, stąd wszakże do miłośc 
pozostaje jeszcze przepaść bezdenna 
przez którą most mogłoby zbudować tyl 
ko fizyczne pożądanie... Niestety, w sto- | 
sinku do pana nie odczuwam tego zu- 
pełnie., 

Innym razem znów mówila; 

— Mniejsza o te pana zalety wew- 
nętrzne, nie zależy mt na nich, przeci- 


bie tyle posiada... Cóż za rozkosz musi 
być dla kobiety, gdy może zamierać w 
uścisku pańskich silnych ramion, Ale 
dla mnie to za mało, mnie potrzeba wy- 
ralinowania, którego bladzi i słabi mło- 
dzieńcy posiadają niekiedy więcej od ta- 
kich junackch siłaczy, jak pan.. 

Wreszcie, czasami bywało i tak, że 
kusiła go jaknajponiętniej, by potem tem 
energiczyiej go odtrącić, 

Pewnego wieczoru doprowadziła ta- 
kiemi sztuczkami jego pożądanie wprost 
do paroksyzmu, Gdy zaś podniecony do 
ostatnich granic, poprostu rzucił się na 
nią, jak zwierz rozjuszony, wyślizgnęła 
mu się nagłym ruchem, jak kotka, Bar- 
czyński stracił równowagę i przewrócił 
się na ziemię, Podbiegła do niego i kop- 
nęła go wysokim obcasem w policzek, 
wołając głośno: 

— Precz stąd, ty obrzydliwcze, precz 
wstrętny gwałcicielu, patrzeć się na cie- 
bie nie mogę! Zawsze mi byłeś wstręt 
ny moralnie i fizyczni 

Barczyński, chwiejąc się na nogach, 
wyszedł z pokoju, by nigdy więcej nie 
powrócić, Tejże nocy kula rewolwero- 
wa położyła kres jego młodemu życiu. 
W ten sposób padła pierwsza ofiara Ma- 
niusi, przeobrażającej się już zupełnie 


wnie nawet, czynią pana zbył miękkim, 
To, co mi się w panu podoba, to jest 
ta WSA i męskość, której pan w so- 


jawnie w „Złotą Mańkę”... 


(d. c. m) 


St. A, „EXPRESS WIECZORNY” 


(A)DSTATNIĘ WIAPOMo Ki 


PRZEZ 


RADj0-TELEGRAF + TELEFON 


Mowa alata „micierjalna” w Niemen. 
Minister Severing otrzymywał „Liebesgaben* | 


Berlin, 23 lutego, Schreiber, wedłuś doniesień tych pism | 8 
Polska Agencja Telegraficzna. był dostawcą pruskich przedsiębiorstw 
Dzienniki prowincjonajne podają wiaj państwowych, Oficjalne biuro prasowe 
domość, wedlug których zasosi się na | pruskie zaprzecza tej wiadomości ; wy- 
nową skandaliczną alerg. Zamięszany ma | jaśnia, że minister Severing w charak. 
być w niej minister Severing, który otrzy |terze prywatnym pozostawał w stostin- 
rywal podobno podarunki od „| kach przyjaznych z ojcem Semhreibera | 
Schreibera w Schoenenburgu, i żadnych podarunków nie otrzymywał. 


Warszawa, dn. 24 lutego. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA 

New Jork 5,165 
Londyn 24,63 
DRUGĄ PRZEDOTYDA WARSZAW: 


Dolary 5,17 i trzy czwarte — 318 
Tendencja słabsza, 


(ara Li 


POLĄ 
NEGRI 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 
Bark handlowy 7,60 * 
Bank spółek zarobkowych 11 
Cegielski 0,75 
Rudzki 253 — 2,48 
Starachowice 2,65 — 257 
Lilpop 17 — 1,12 
Lilpop 1,7 112 — 1,10 


58-letnia uwodzicielka 14-letniego chłopca 
skazana została na 6 miesięcy wiezienia. 


r Ostrowiec 8,80 
br Ą będzie -Modrzejów 6,20 — 6,25 
Berlin, 23 lutego. oświadcza coś wręcz przeciwnego. Á; - Fred JA 
Specjalna służba telegraficzna „Expressa”. Rzeczozgawca proiesor psychologii sensacją Łodzi. Węgiel 3,95 — 3,90 
Dziś odbył się epilog sądowy głośnej |HMirszfeld stwierdził, iż jest to wypadek ý Cukier 4 65 X 
sprawy uprowadzenia 14-letniego chłop |notowany już niejednokrotnie w dziedzi Łazy 0.24 
ca przez jego 53-letnią nauczycielkę. nie patologii seksualnej.  Oskarżona K 


Haberbusch 7,50 


Oskarżona oświadczyła przed są-|zuajdujie się w niebezpiecznym wieku Tendencja słabsza, 


dem, że 14-letni uczeń sam się jej narzujoraz w stanie podrażnienia płciowego. 
cał i w końcu wyznał miłość. Sąd uznał powyższe, jako okolicz- 


Natomiast uprowadzony chłopiec, |ności łagodzące i skazał ją na 6 mie-| Chloroform na usługach ń wy: E TEETE $ 
który jest obecnie uczniem fryzjerskim! sięcy więzienia. KH. Z. ban dy tów. E sld SEA “i SAY 
ž 13.37, lipiec 13I, październik 13.24. 


À Praga, 23 lutego, i 
Specjahn ulażba telegraficzna „Expressi“ Brenia, 23 lutego. 


e k P Ą 27.19 cent. 
Dz przed obce nieznani bandy: | wali ametykafska 27:19, cz 


Dwie 15-letnie' warszawianki 


uciekły z cichego klasztoru. 
bo dusze ich rwały się do biasku kinkietów. 


Warszawa, 23 lutego. sf ok a zapalone ich głó- 
wki niepokojone wizjami nawet na 
klasztornych poduszkach. 

Pokusy były widać zbyt silne, gdyż 

u zdziwieniu czcigodnych sióstr, po 

APRA już pobycie, dziewczęta znik- 

nęły 18 bm. w tajemniczy sposób, 

bez śladu mogącego naprowadzić na miej 
ly się dziwnie w gorących upodobaniach | sce ich obecnego pobytu. 

"ia sceny, na deski Której już teraz za- Zawiadomiona 0 ucieczce policja 

faz wstąpić chciały, wszczęła RJ e poszukiwania, na- 

Z tego też podobno powodu zamiast | razie, niestety, bez rezultatu. 

w Warszawie przy rodzinie, wychowały|  Zmartwieni rodzice į strapione sio- 

się w ochłodzającej ich przedwczesne za | stry Niepokalanki, nie wątpią jednak, że 

pały teatralne atmosferze klasztornej, |uda się dziewczynki odnaleść į nakłonić 
Lecz sława np, Poli Negri, oklaski, | do powrotu, gdyż przypuszczalnie nie o- 
%ipiące życie teatralne, rozgrzewały nie puściły Warszawy. _ 


ci napadli na naczelnego lekarza miej- 
skiego dr, Ferdynanda Vogta, któremu | 


schloroformowaniu zadali trzy rany no- 
żem. p 


Walka o biegun południow 


Specjalna slużba telegraficzna „Expressu 


czki, panny 
córki znanych obywateli 


Londyn, 23 lutego. 

ir Douglas Mawson, profesor geo- 
losj ineralogii na uniwersytecie w |$ 
Adelaide w Australji złożył protest prze 
ciwko amnestji kraju Adelie, który leży 
w pobliżu bieguną południowego przez 
Francję. ) 

Profesor Mawson jest zdania, że 
kraj ten winien należeć do Australii. ret 
Kraj ten żostał odktyty w 1840 roku |Ę 
przez fraücuza Dumiont d'Uraille. 


NIEMCY ZAPŁACĄ 7 MILIONÓW, 
DOL. ZA „LUZITANIĘY, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Wiedeń, 21 lutego. 


POLĄ 
NEGRI 


będzie 
sensacją Łodzi. 


_ Pociąg wjechał na grupę 
robotników. 


Essen, 23 lutego, 
Między miejscowością Wardahl i Al- 
tena pociąg najechał na grupę robotni- 
ków, pracujących przy torze kolejowym, | czy zaledwie 20-stu kilku członków. Sku- 
kkuląc czterech trupem. Trzech miało | tek tego jest tem, że rada nie może pow- 
rozbite czaszki, cżwarty został przeje-| ziąć żadnej uchwały w sprawach nierw- 
chamy na wysokości klatki piersiowej. | szorzędnej wagi które według dekretu o 
Prawdopodobnie wskutek wiatru, wieją- | samorządzie wymagają ch trzecich 
cego ż przeciwnej strony, robotnicy mie | głosów kompletu Í 
słysze nadchodzącego pociągi Ten stan rzeczy zmuśij klub iniesż-| Suma odszkodow. 
Gzański rady do postawienia na wczoraj- 
)RBBGGOBOGRBUGRBGB | -zom posiedzenia wniosku nagłego, do- 
mmagającego się rozwiązania rady miej- 
skiej, We wniosku tym rada WGA się 
do władz nadzorczych o jak najszybsze 
wyznaczenie nowych wyborów. 
Wniosek większością głosów został 
przyjęty i z dniem l-ym marca rb. obec- 
na rada miejska w Sosnowcu zakończy 
wę żywot, à 
godnie z dekretem ò samorządzie 
wszystkie jej kompetencje aż do czasu 
ukonstyłuowania się nowej rady prže- + 
chodzą na zarząd miasta, Londyn 91.47 


z 
Wyborów do przyszłej rady miejskiej Nowy Jork 19.23 


nałeży się spodziewać po uchwaleniu w |. Belcja 96.62 a 
sejmie ordynacji gminnej. R 
Popokapetl zieje lawą. N E G RI ; „28 


Meksyk, 23 lutego. 
będzie 


a sensacją Łodzi. |-4|, 
aR V nieksykatakin: sialla Pobla T s i CZYTAJCIE 
RCA DY stawie leczyć ZR „REPUBLIKĘ, 


Rada miejska w Sosnowcu 
została rozwiązana. 


Z Sosnowca donoszą nami: ) 
Już od szeregu miesięcy rada miejska 
w Sosnowcu jest zęłekompletowana i li- 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Londyn, 23 lutego. 
Nowy, Jork 475 i siedem ósmych 
Francja 91.48 k 
Belgja 94,65 
Włochy 116,50 
Szwajcaria 24.79 
Hiszpania 33,56 
Portigalją 2,43 à 
Folandja 11.87 i pięć ósinyc!. 
Dańja 26.80 
Norwegia 31.32 r 
Szwecją 17.68 
Fielsingtors 189 
Niemcy 19.98. 
Austrja 340.000 
Praga 160. i pięć ósmych 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 23 litego. 


(LATA Li) 


POLĄ 
NEGRI 


będzie ; 
sensacją Łodzi. 


DEEA p E ŻE Z OE ŻE O 0 R 


Walki francuskie w cyrku. 


| bantu omdlał w neo pirwokieg 


Jest to siódma „ofiara* niezwyciężonego 


mieszkaniu jego w hotelu „Połonia” 


Co mówi Pinecki o 
Wywiad „Expressu* z królem nelsonów. 
W dniu wczorajszem odwiedziłem wjnadzieję, 


sobie? 


że po mych występach w Lo- 


zna- |dzi, utrwali się w pamięci mieszkańców 
omitego atlete p. Leona Pineckiego, |moje imię, 


ogo pan uważa za poważnych 


. « który zasłynął w Łodzi przez swe pod- — 
„nelsoniarza . wójne nelsony, dzięki, którym zwyciężył | przeciwników dla siebie, 
z Soa i doprowadził do omdlenia 8 zapaśników 


„Na warte du Lausekopi* — krzyknął Karsch na Ha- 
wliczka i położył go na obie łopatki. 


BRZŁA- . 
- S08iESkI 


Bryła-SobieSki. 


Profesor Arnold wczorajszem prowa- 
dzeniem zapasów, 4 szczególniej czwat- 
tej pary, wystawił sobie  jaknajgorsze 

i o, potwierdzające tem samem, 
to cośmy kii o nim pisali, 

Niejednokrotnie zaznaczaliśmy, iż ar- 
biter, pomimo dużej znajomości rzeczy, 
jest za miękki i pozwala na lekceważe- 
nie sobie przez walczących jego posta- 
Era irod odzaju zapaśnikó 

rym w: tega ri ju zapa: w 
wiedzie Bambula, 

Salwator Bambula nie jest właściwie 
szampionem walki fran jej, lecz jest 
zawodowym bokserem, znanym w szero- 
kich kotłach pod pseudonimem Jack 


więc dziwnego, że podczas walki 
stosuje murzyn szereg chwytów niedo- 
zwołonych i bolesnych. Rozporządzeń 
arbitra mie darzy najmniejszą uwagą, a 
w najlepszym już razie tłumaczy się tem, 
że podczas walki zapomina się zupełnie, 

Arbiter, chcąc wyjaśnić swe niezde-| 
cydowane stanowisko, objaśnia, że zapaś 
nicy tej miary, co Jago, Pinecki i t, p. 
mogą się sami obronić, Jeżeli się z tym 
zgodzimy, wyłoni się pytanie, poco wo- 
góle potrzebny jest arbiter? 

W dodatku sama walka zątraci całe 
swe piękno, technika okaże się zbytecz- 
ną, a zwycięży ten, który będzie miał 
twardsze pięści, słowem przed oczyma 
publiczności, zamiast walki francuskiej 
odbędzie się mecz bokserski, urozmaico- 
ny kopaniem, wyłamywaniem palców, 
darciem włosów i. akompanjamentem 
gwizdki arbitra, 

Trzeba raz z tem skończyć, i jeśli pro 
fesor Arnold będzie w dalszym ciągu peł- 
nit funkcję arbitra w ten sposób, jak o- 
becnie, to lepiej niech ustąpi ten urząd 
komuś godniejszemu. 

Następnie parę słów trzeba poświę- 
cić jurom sędziowskim, złożonym z „in- 
żyniera, który objechał cały świat” i je- 
mu podobnym, których jedyna funkcja 
polega na dawaniu znaku zakończenia 
walki. 


Przecież coś podobnego mógłby speł-|bajecznej technice, a kto zwycięży jest 
niać mały kieszonkowy budzik za 40 zł |bardzo problematyczne. 


Bambula, walczący w czwartej parze 


z Pineckim postanowił za wszelką cenę|między Weinurą a Koehlerem i zwycię- 
zwyciężyć i celu tego starał się dopiąć |stwo przypadnie 
wszelkiemi środkami, nie gardząc nawet|dziale temu pierwszemu, 


kopaniem przeciwnika w brzuch, co rów 
nież uszło uwagi pana profesora. 


Hawliczek z Vogtem, W. 


opowiedział mi swój życiorys. 

„Urodziłem się w roku 1893 w Po- 
znańskiem. Rodzice moi byli polakami i 
posiadali dość znaczny majątek. 

Mając lat 5, zostałem okrągłym sie- 
rotą i dalszem mem wychowaniem pokie- 
rował wujek mój, zamieszkały również 
w Paznańskiem. 

W majątku wuja mego mieszkałem 
do lat 16, a potem wyruszyłem w świat. 

Zwi Europę 


Przebieg walki był ogromnie ciekawy 
i prow w błyskawicznym tempie, 

Wszystkie wysiłki Pineckiego były 
skierowane na założenie murzynowi pod 
wójnego nelsona. 

Bambula, widząc, że nie uda mu się 
łatwo zwyciężyć Pineckiego zaczyna się 
imać niedozwolonych środków, wykrę- 
cając ręce i palce olbrzyma. Po silnym. 
kopnięciu w żołądek pada Pinecki na 
parter i murzyn po przetrzymaniu go pa- 
A chwil BA A COEN zakła- = Wiki gs GAR EMMI 

adj, SE 5 y roku 1913 uprawiałem wyłącznie lekką 

$ dugo TE EE ver siy atletykę, gimnastykę szwedzką, biegi dłu 
po niecałej minucie wyzwala się Pinecki godystansowe i skoki. W tej gałęzi sportu 
1 choć niemało zmęczony, jednak w dal- zdobyłem kilkanaście 
szym ciągu atakuje zaciekle, ai Tag 

—w 
raz pierwszy na arenę, gdzie w dość krót 
kim czasie zwyciężyłem bardzo dobrego 
zapaśnika, Położyłem. go jnym nel 
sonem i a doprowadziłem wprost 
do perfidji dzięki mym niezwykle dłu- 
— Czy 


* długość rąk pańskich prze- 


jedziłem bardzo dużo. 
znam wzdłuż i wszerz, bawiłem również 
kilka miesięcy w Ameryce, 

Jak długo zajmuje się pan spor- 


i żetonów. 


łamywanie palców Pineckiemu, lecz ten 
wiedząc, że arbiter nic na to nie poradzi, 
dał sobie sam radę zębami, 
Po 4 minutach i 17 sekundach niewy- 
wysłowionych mąk, gdy twarz murzyna 
nie była czekoladową lecz  fioletowo= wyższa wzrost? 
czarną, ten ostatni trzykrotnem uderze- — Tak, i to nawet znacznie. Rozpię- 
niem w ziemię, dał znak, że się poddaje, tość ramioń mych wynosi 2 m, 30 cm., 
Z chwilą, gdy go Pinecki wypuścii | podczas gdy wysokość — 2 m, 2 cm, 
z oplotu ramion, murzyn runął ony] — Czy był pan kiedyś w Łodzi? 
na ziemię, — Nie, jestem teraz raz pierwszy 
w Polsce. Dziwię s jednaj że ER o 
ie słyszała, na Węgrzech, w 
Fimlandji, Estonji i 


Rezultat był tu zgóry przesądzony, 


gdyż jasnem było, że Vogt nie długo u- Europejski kalendarz 


pasem, 
para należała również do bar- 
dzo ciekawych, a przebieg walki był bar dE 
dzo interesujący i miły dla oka, dzięki|miejscu o turnieju europejskim 
technicej i elegancji obu zapaśników. Południowej Ameryki, z których graczy 
Weinura skakał, jak pantera wokół| składał się team, słynny, ze swych ZY 
kolosa Sobieskiego, który jednak pomi- |cięstw_na 8-ej olimpjadzie 1924 r. w Az; 
mo swej tuszy jest zwinnym i obrotnym. |Tyżu: Donosiliśmy również o OWE icl 
Walka obfitowała w szereg pięknych pierwszego występu podczas obecnego 
momentów, podczas których Weimura 


turnieju w Europie, a obecnie możemy 
popisywał się swą bajeczną techniką, i już podać dokładny kalendarz rozgrywek. 
ocią zwimnością. Był moment podczas 


w tym turnieju. 
walki, gdy mandżur założył Sobieskiemu|  „Nationalklub" z Montewidzo (Uru- 
pi jnego nelsona, lecz ten chcąc za- 


gwaj) gra: 8 marca przeciw reprezentacji 

stosować ruladę zmusił Weinurę do tof-|Paryża, 14 marca przeciw reprezenta- 

nięcia ramion. tywnej drużynie  Normandji w Hawrze, 

Pomimo obustronnych wysiłków. wal- | następnego dnia przeciwko tej samej dru 
ka pozostała nierozstrzygniętą, 


żynie w Rouen, 22 marca w Roublaix 

Walczący w trzeciej parze Hawliczek |z reprezentacją północnej Francji. Na po 
dostał od Karscha taką nauczkę, na jaką |czątku kwietnia Urugwaj wyjeżdża do 
w. zupełności. zasłużył, 


š Hiszpanji i gra 11 kwietnia z F. E. „Bar- 

Jak zwykle rozpoczął on walkę od|celoną", 12 kwietnia z „Europą, a 15 
bicia i boksowania. 

Wyprowadzony z równowagi olbrzym 
z okrzykiem „Na warte du Lausenkopi'* 
jednym uderzeniem herkulesowego ra- 
mienia rzucił Hawliczka na parter i bły- 
skawicznie założonym pojedyńczym nl- 
sonem, położył na obie łopatki. Walka 
trwała 3 minuty. 


Zawody piłki nożnej drużyn jugosło- 
wiańskich. 

W Belgradzie: Jugosłavia — 
stwo 7:0 (5:0): w Zagrzebiu zawody o 
puhar Il. A. S. K. — Gradjanski 1:0. Gra 
została przedłużona, gdyż po 90 minu- 
fach rezultat brzmiał 0:0; Kolejowcy — 
Typografja 6:1, Gradjanski (komb.) — 
| Sokół 3:0. 


Jutrzejsze spotkanie, a szczególnie 
pierwsze i ostatnie będą ogromnie cieka- 
we i ściągną niewątpliwie tłumy publicz 
ności, 

W. pierwszej parze spotyka 
Jago z Gerhardem Karschem, 

Jest to wałka kolosalnej siły przeciw 


się Jan 


Ostatnie zawody w Budepeszcie zakoń- 
czyły słę następującymi wynikami: 
U. T. E. — V. A. C: 3:0, Vasas — Zu- 
glo 2:0, Nemzeti — Kispeti 2:0, HI Ke- 
rület — B. T. C, Törekves — Uni- 
wersytet 1:1, M. T. K. pobił debryczyń- 
ską drużynę kolejarzy 2:0, 


Walka ostatnia jest rozstrzygającą 


prawdopodobnie w u- 


Pozatem walczą Loewy z Bamhulą i 


potem? 
lipcu roku 1913, wystąpiłem po|odbyw. 


Jedin- |» 


— No jest tu ich dużo, Musi pan wie- 


Znakomity atleta w krótkich słowach |dzieć, że takim kompletem atletów nie 


może się pochlubić żadne miasto, 

Są tu przeważnie pierwszorzędne si. 
ły, gr słabsi zapaśnicy po 6 porażkach 
Łódź opuś 


cili, Najbardzi oźnymi dla 
mnie są Ja; Pio Wł R 


van, który dzień przyjedzie do Łodzi 
— Czy trenuje przed walką? 
— Wykluczone. Trenuje rzadko, gdyż 


już jestem dość nieżle rozwinięty, — 
mówi olbrzym z uśmiechem, zginając swą 
rękę, na której uwidacznia się sieć sta- 
lowych muskułów — lecz nigdy przed 
walką, Ai, bardzo. 

— A jaki t życia pan prowadzi? 

— Wstaję o 11 rano, jem śniadanie, 
Gy jerzy lam, do b czy. 

lam, do u = 

tem Ib pisze list do ony, | lada 

ień z synkiem przyjeźdża do Łodzi, na- 

sfępnie o 2 jem obiad, podobny do śnia- 

dania, lecz nieco obfitszy. Po obiedzie 

am 2 godzinny spacer, celem tat- 
wiejszego trawienia. 

Jeśli walczę — nie jem kolacji wcale, 
jeśli zaś mam dzień wolny zjadam kola- 
cję o 8'i jadę do cyrku. 

Pan wspomniał o żonie i dziecku. Czy 
Eee wychowywa pan również na a- 
tletę? 


Na wspomnienie o dziecku uśmiech 
dumy paki oblicze wąż 

— Oh, z syna mami pociechę. Ma on 
zaledwie 3 lata, a waży już 30 kg, i wzro- 
stu ma 1 metr 7 cm, Jeśli tak dalej pój- 
dzie to bardzo możliwe, że mnie nawet 
przewyższy wzrostem. 

Na tem skończyłem mój wywiad z ol- 


w Czechach, nazwisko|brzymem i opuszczam zaciszny pokoik 
moje jest bardzo popularne, Mam jednak! hotelowy, w. 


rozgrywek Urugwaju, 


Mistrz świata rozegra mecze z Francją, Hiszpanją 
i Szwajcarją, 


s . 2% kwietnia z kombinowaną drużyną obw 
Pisaliśmy już giejednoktottie na Ka |, mienionych klubów. 


Klub „Atletico Paulistauo" z San Pas 
ulo (Brazylja), którego gracze w skłąd 
słynnego Urugwaju również wchodzili, 

a 15 marca w sylji z reprezentacją 
rancji, 19 marca z klubem „Olympiąwe” 
również w sylji, 22 marca przeciw. 
„Stade Fracaise", poczem wyjeżdża do 
Szwajcarji i już 11 kwietnia spotka się 
z F. C, Bern, a 13 kwietnia z kombisto+ 
waną drużyną klubów  Grashoppers i 
Young Fellows w Zurychu. 

A więc, jak z powyższego wynika, 
mistrz. olimpijski tylko południową are 
pe zaszczyci swą obecnością, a przede- 
wszystkiem Francję, której ta propagan- 
da nawiasem mówiąc jest najpotrzebniej * 
szą, choćby z tej przyczyny, że we Fran. 
cji piłka nożna była ze wszysikich spor 
tów najmniej popularną. 


Piłka nożna zagranicą. 
Wyniki z ostatniej niedzieli, 


W Pradze czeskiej 
ia" pobiła „Varsovice* 6:2 
* — „Cechie Carlin“ 2:1; „Vic- 
„Nuselsky* 2:2; „Union 
$! „Cechiie VI 3:1. 

Wyniki ostatnich zawodów wieder- 
skich: Amatoure — Slovan 2:0 (1:0). 
Bramki strzelili" Szindeldrz i Wiesers. 
Lohemann był bohaterem dnia. Mistrz: 
stwo klasy B. Bewegungsspieler — 
Germani: Weisse Elf — Sport- 
freunde 3:2; zawody towarzyskie: Sim 
mering — W R, Interenational — 


Ostmark 2 /. A. C. — Neubau 5:2, 
Vienna (komb.) — F. A. C. 0:1. Zawody 
w Grazu: W. A. F. (Wiedeń) — Team 
Grazu 2:1. 


Prenumerata: le an A wie OCE 


i CY 


ZIŚ wewa i 241.1. 
dalszy ciąg 


Dziś bp gice 4 pary. 


Jan Jago itani Karseh 


(m. swiata Estonnja) (Herkules z gór Harcu) 
MH para. 


(mistrz Europy) 


(mistrz Czechosłowacji) (mistrz Nicmiec Berlin) 


UWAGA: 
Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godz. 12 w nocy. 


eu 


Dziś wspaniała 


Pat 


w 6 aktowej 
arcywesołej 
farsie 


PACZKA PAPIEROSÓW 
to artykuł pierwszej potrzeby. RO do najodleglejszych 
milijonom wiernie S ryj przez życie 


reklama umieszczona na paczce papierosów 
jest najskuteczniejsza. ——— 


NA r 
leni 


wen 


od 9—2 i 


poczekalnia), 


Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono- je. aeaa 
j polu tytoniowego posiada H M. Heller 1. Dział prądów silnych: 
H tą ini H i choroby, skórne i Instalacje Światła i siły. Składy silhików elek- 
Wydział [I 0570) ili lej gonil it [NEJ weneryczne, trycznych, przewodów, żarówek, wszelkich mater- 
s maa SIENKIEWICZA 52 jałów instalacyjnych, akumulatorów i baterji, naj- 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich (róg Nawrot). Ja, przedniejszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
sprawach ogłoszeniowych "sg SARA >. jak to: {Bergmann E. W. AJG Berlin, Stocznia 


Łótki Oddzial Polskiej Arend Mie. | 


Zielona 8 tel. 111 i 15-24 


enla we wszystkich pismach w Polsce 


i we wszystkich wydawnictwach urzędowych. 


EEEE S ED M 


Kto dopuszcza weksle do protesti? Ogloszenia droh |? 


Posady, 
odpowiedź na to daje 


Dr. 


kobi 


pre J8-io § 
leini poszukuje 
pracy przy kra- 
wiectwie w charak- 
terze podręcznego 
Oferty do admin, 


z ego pisma po: z" 3 Stock „ dętek i masywów samoçhodewych, 
DULEN PROTESTÓW WEKSIOWYOH | PE zc | im none m. mam 1 a 1a a. 


5 |ny potrzebny do 


który można nabywać w biurze „WYWIAD, OTETA osa pó 


TR. Dziś nimi ML 
A. CINISELLI. 


iien Wiedyoarodowogo Turnieju Walid Franustiej o tytul mistrza Ret Polsk, na rok 1925 i nagrodę 3,000 zł 


Mori Lewy Mil Bantal | 


IV para. ROZSTRZYGAJĄCA. 


kanal Vogt — rel Kawlizek | Maks Kotler tach Kenna 


Przed rozpoczęciem walk defilada wszystkich zapaśników. 
Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku i Widzewa zapewnioną 
Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż miesięcznych abonamentów na cykli walk francuskich po znacznie zniżonych cenach. 


| 00949040020002390 


„zaginiona córka” 


Dr. 


ew. skórne 
fosatywwsia 12 
(Dla pań osobna 


lad 


||: 1 choroby 
Zachodnia 62. 


Telefon 29-52. 
Przyjmuje od 9—10 
Rar ba 


SYDABYSYEI 


lesy 


kań od właścicieli, 
gospodarzy, 


dalszy ciąg 


Dziś walczą 4 pary, 


pod kierunkiem 


(mistr? Ameryki Północnej) prof, 


Arnolda. 


Poz walk o godzinie 10-10) wierz. 


(mistrz świata Mandżurja) 


premjera. Dia rożki i -diką dozwolene. 
EA sławy komicy 


i Patachon 


Sala ogrzana. 


BIURO TECHNICZNE 


E lz J. Reicher; S-ka 


. Południowa 28. Tel. 30-00. 
Roncesjonowane przedsiębiorstwa elktrofetiniczne, 


WILL 


leryczne 


i od 5—8 
kalnia). 


Gdańska „Osram“, „Philips“, „Kabel SJA, Górno- 

śląska Fabryka kabli i rur izolacyjnych, „El. Fab- 

rik uiienbach a|M.*, „Accumulatoren — Fabrik— 

Aklówiekelacnsie Bertin“, „NeueElementen Wer- 
ke AJG, Berlin etc. etc. 


HM. Dział RADIO. 
Wyłączne przedstawiciełstwo światowej iabryki 
radioaparatów „RADIOSONANZ A|G, Berlin“. Ze 
składu polecamy najnowocześniejsze typy odbior- 
ników i wzmacniaczy, głośniki, słuchawki „Oso“, 
części składowe i akcesoria do budowy "stacyj 
odbiorczych. Budowa anten przez specjalnie wy= 
szkołonych radiotechników. 


Hi Dział gumowy. 
Przedstawicielstwo „Secieta Italiana Pirelli; Milano 


B 
med, "zma © 
5 


iece 


4 —Y. 


przyj- 


ua 


e ie | mają się Bezpłatnie 
Piotrkowska M 104. tel. 29-30. Ell .( sy" | bens lesie: i 

8 terty sub. ? „Tech. | wicza 67,  1518-7 5 à M gmedania masy 

3 do epoki 88 PNENSN Pończochy jedwabne Å 
; poszakajeszycia Repetuje i inne, suknię trikotinowe i t. p. > 9 i Ę ; dne 
w t h e a 3 
Informacji o zdolności kredtowej przemysłowców tych. Oterfy sd. bieliznę przyjmuje do reperacji. pło i nicielnie (Blattbin: 
i kupców udzielą biuro „WYWIAD“ (Piotrkow- ZOE pa M S Ia ul ó-go sierpnia 76, III piętro |STEH und Zeugstickei). Za 

ska Ne 104), pozostające. pod patronatem i kon- Mits 255. m. 42] Tanio, bo w prywatnem mieszk, przystępną cenę, 

trblą Łódzkiego Zwią ku Banków. 2e pietro. J || SZEW WWZWANZIERKG || Oferty do administracji pod 


W Łodzi zł, 3,50 miesięcznie— Zamiejscowa 5 złotych : 
Poka) 


Odnoszenie do domu 30 groszy 


Express wieczorny i Republika fączuia zł. 7.90. Redakcja i Administracja, Piotrkowska 39. Telefon 2 22-14. 


Ogłoenia kolorowe (minimalna wis té s 


EDES 


SSE L. 5 


„monky 


788 


ZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 19 szaalt.j -W TEKŚCIE 40 gr. a wiersz miiy 
(ma sir:4 szpsity, NÉRROLOQI | NADESŁANE: 20 gr. za wiersz milimeltdwy (nà sit. 4 szpajt 
yqowe i zaġíun. pa teście 10 zi Zammejscowę o 30 proc. Zsgran. o 100 proc. drożej, Zą terminów 
druk ogioszeq gdministt mie odpowiada. Drobne 10 gr Poszu-lwanie pracy a groszy, Najmniejsze 30 g 
Godziny przyjęć redąkcji 6 —7 po poł. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


trony) I 100 procent drożej. 


Za wydawnictwo 


„Republiga*Sp. z ogr. ody, W. Polak, 


Czcionkami „Republiki«, Łódź, P.otrkąwska 49, Tłocznia, Piotrkowska 15: 


—- 
Redaktor odp. Józef Burmatw 


